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Po 13 latach pracy w Sztumskim Centrum 
Kultury, jego dotychczasowy dyrektor 
Adam Karaś przeszedł na emeryturę. Ofi-
cjalne pożegnanie odbyło się podczas uro-
czystej części IX Sesji Rady Miejskiej, którą 
zorganizowano w Sali Czekoladowej SCK.
„(...) Pan Adam Karaś zasługuje na najwyższe 
uznanie za swoją pasję, z którą prowadzi działal-
ność kulturalną, za zaangażowanie w rozwój mło-
dych talentów oraz za niestrudzoną pracę na rzecz 
wspierania lokalnej tożsamości kulturowej. Jego 
działania są dowodem na to, że kultura potrafi łą-
czyć pokolenia i staje się prawdziwym fundamen-
tem naszej społeczności. Za to wszystko składamy 
mu wyrazy głębokiego szacunku i podziękowania.” 
- mówił, między innymi, o odchodzącym dyrekto-
rze Burmistrz Miasta i Gminy Sztum Bartosz Ma-
zerski. Ciepłych słów i serdecznych podziękowań 
było znacznie więcej, ponieważ na sesji pojawili 
się przedstawiciele wszystkich instytucji, z któ-
rymi Adam Karaś współpracował jako dyrektor 
SCK. Obecni byli m.in. Starosta Sztumski Leszek 
Sarnowski, Przewodniczący Rady Powiatu Leszek 
Tabor, Komendanci Powiatowi Policji i Państwo-
wej Straży Pożarnej, Dyrektor Zakładu Karnego  
w Sztumie, przedstawiciele szkół oraz wielu insty-
tucji i stowarzyszeń, a nawet delegacja sołtysów. 
Odchodzący dyrektor podziękował za lata udanej 
współpracy i cenne doświadczenia, które zdobył 
podczas pracy w Sztumie. Adam Karaś był dyrek-
torem Sztumskiego Centrum Kultury od 1 kwietnia 
2011 r. Przeprowadził SCK przez czas remontu jego obecnej siedziby i nadał dzisiejszy kształt działalności kulturalnej  
i dydaktycznej. Dołączamy się do życzeń udanej emerytury i zasłużonego odpoczynku. Dziękujemy za lata pracy na rzecz 
sztumskiej społeczności.

Od 1 grudnia 2024 r. Sztumskim Centrum 
Kultury zarządza Violetta Jankowiak, któ-
rej Burmistrz Miasta i Gminy Sztum Bar-
tosz Mazerski powierzył stanowisko dy-
rektora tej placówki.
Violetta Jankowiak zawodowo była już związana ze 
Sztumem. Pełniła funkcję kierownika impresariatu 
SCK oraz współorganizowała wiele imprez i wyda-
rzeń kulturalnych, więc realia placówki, której kie-
rownictwo obejmuje, są jej bardzo dobrze znane, 
podobnie jak realia Sztumu.
Jak sama o sobie pisze, z kulturą i sztuką jest zwią-
zana niemal od zawsze, jako odbiorca, uczestnik  
i kreator. Jej motto zawodowe, którego autorem 
jest Georges Duhamel, brzmi: „Jeżeli kultury nie ma 
w sercach ludzi, to nigdzie indziej nie ma jej na pewno”. 
Ponad 20 lat przepracowała w Sztumie, w tym po-
nad 16 w Sztumskim Centrum Kultury.
Lubi, gdy się dzieje! I lubi ludzi. Jej pasją są podróże, zwłaszcza górskie wędrówki. Kocha Lizbonę, teatr i muzykę.  
Nie wyobraża sobie dnia bez książki i ulubionej kawy.
Nowej Pani Dyrektor życzymy samych sukcesów w niełatwej pracy na niwie kultury. Powodzenia!

Zakończona misja

Zmiana warty w SCK
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Nie potrzeba wielkich wytwórni, 
milionowych budżetów i gwiazd
srebrnego ekranu, aby zreali-
zować  pełnometrażową pro-
dukcję fi lmową na wysokim 
poziomie. Wystarczy pomysł, 
zapał i zdolni twórcy o nieskrę-
powanej wyobraźni, a tych
w Sztumie i okolicach nie bra-
kuje. To właśnie grupa lokal-
nych artystów zrealizowała, 
imponującą jakością i pomy-
słowością, ekranizację lokal-
nej legendy, zabierającą widza 
w świat smoków, księżniczek 
i prawdziwych bohaterów.
„Baśń z Dolnego Powiśla. Opowieść 
Ludowa” miała swoją premierę 1 grud-
nia w sztumskim kinoteatrze. Zainte-
resowanie fi lmem było tak duże, że 
pokaz trzeba było powtórzyć, a wi-
dzowie nie kryli uznania dla twórców 
tego fi lmu. Niby prosta historia o smo-
ku, pokonującym go dzielnym Jaśku 
i księżniczce, której rękę, tym walecz-
nym czynem, zdobywa. Prosta, ale 
nasza, ze Sztumu i przez naszych ar-
tystów zrealizowana. Motorem tego 
przedsięwzięcia był Piotr Podlewski – 
nauczyciel świetnie znany ze swoich 
pasji artystycznych i historycznych. To 
on napisał scenariusz fi lmu, ale aby 
go zrealizować musiał zgromadzić 
dużą grupę artystów. Z tym nie było 
większego problemu, bo ziemia sztum-
ska obfi tuje w utalentowanych ludzi 
sztuki i kultury, a także tych dzielących 
pasję do lokalnej historii. W fi lmie wy-
stąpili znakomici aktorzy z Teatru 3.5 
z Dzierzgonia. W rolę Jaśka wcielił 
się Marek Kurkiewicz, a Kasi Domela 
Grenda. W fi lmie zagrali członkowie 
Bractwa Rycerzy Ziemi Sztumskiej, 
którzy wsparli też produkcję fanta-
stycznymi rekwizytami, a w epizo-
dach pojawili się nawet Burmistrz 
Miasta i Gminy Sztum Bartosz Ma-
zerski i jego zastępca Adam Kaszubki 
z synem. Kapitalne ujęcia powstały 
też z udziałem pań z zespołu Kobie-
ce Serca, który odegrał większą rolę 
przy produkcji i promocji fi lmu, ale 

o tym za chwilę. Część zdjęć powsta-
ła na terenie sztumskiego zamku, 
a piękne sceny plenerowe zrealizo-
wano w kilku lokacjach Dolnego Po-
wiśla, a także w skansenie w Olsztyn-
ku. Realizacja całego przedsięwzięcia 
przebiegała w imponującym tempie. 
Prace nad scenariuszem rozpoczęły 
się pod koniec stycznia, a pierwszy 
klaps na planie padł 5 maja. Zdjęcia 
zakończyły się 9 listopada. Warto do-
dać, że w tym czasie, oprócz zdjęć do 
fi lmu, powstały też ujęcia do klipu, 
zrealizowanego na podstawie wy-
konanego przez wielkiego polskiego 
etnografa Oskara Kolberga, jeszcze 
w XIX wieku, nutowego zapisu pieśni 
z Dolnego Powiśla. Partie instrumen-
talne to dzieło Piotra Podlewskiego
i jego przyjaciół z X-Project, a wspa-
niała i przejmująca ścieżka wokal-
na to już dzieło wspomnianych pań 
z zespołu Kobiece Serca. Dostępna 
jest też płyta ze ścieżką dźwiękową 
z fi lmu. Nastrojowe zdjęcia to dzie-
ło Piotra Ciecierskiego, który też fi lm 
zmontował i poddał korekcjom barw-
nym, a ujęcia z drona wykonał Wojtek 
Dobrzyński. 
Produkcję fi lmu objął mecenatem ar-
tystycznym samorząd Miasta i Gminy 
Sztum, a obecny na premierze Bur-
mistrz Bartosz Mazerski serdecznie 
pogratulował wszystkim twórcom fi l-
mu i podziękował im za ogrom pracy 
włożonej w jego kształt fi nalny. Pod-
kreślił też, jak istotne są takie przed-
sięwzięcia dla budowania lokalnej 
tożsamości i integracji środowiska. To 
właśnie autorzy takich przedsięwzięć 
piszą współczesną historię Sztumu, 
nie zapominając o jego przeszłości 
i tradycjach. Imponująca realizacja 
fi lmu „Baśń z Dolnego Powiśla. Opo-

wieść Ludowa.” oraz towarzyszącej 
mu muzyki i klipu to także ważny 
przekaz do tych, którzy twierdzą, że 
w Sztumie nic się nie dzieje. Dzieje 
się i to niemało, a dokładnie tyle, ile 
chcą zrobić jego mieszkańcy, któ-
rzy aktywność przejawiają nie tylko 
w kulturze, chociaż trzeba przyznać, 
że to właśnie kultura staje się zna-
kiem rozpoznawczym naszej społecz-
ności. Wystarczy chcieć.
Drukowana wersja tej historii znalazła 
się w publikacji „Legendy Wojewódz-
twa Pomorskiego”, która trafi ła już do 
wszystkich szkolnych bibliotek oraz do 
Biblioteki Sztumskiego Centrum Kultu-
ry Kwadro. Zapraszamy do lektury.

Sztumska
Baśń 
na wielkim 
ekranie
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Trwa dobra passa zawodniczki LKS Zantyr Sztum Be-
aty Niemyjskiej, która zaliczyła bardzo udane starty 
na imprezach międzynarodowych i krajowych. Jej łu-
pem padły: brązowy medal w półmaratonie w naszym 
partnerskim mieście Val de Reuil oraz srebrny medal 
Otwartych Mistrzostw Polski w Biegu na 5 km, roze-
granych w Koninie. Sezon zakończyła równie efektow-
nie, zdobywając brązowy medal Mistrzostw Polski Se-
niorek w Przełajach.
Beata Niemyjska to wychowanka trenera Seweryna Jażdżewskie-
go. W II Semi Maraton Val de Reuil uczestniczyła po raz pierwszy, 
wraz z 16 innymi reprezentantami LKS Zantyr Sztum. Debiut w tej 
imprezie należy uznać za bardzo udany, ponieważ Beata stanęła 
na trzecim stopniu podium. Wkrótce potem sięgnęła po srebrny 
medal Otwartych Mistrzostw Polski na 5 km. Zawody zostały ro-
zegrane w trudnych warunkach pogodowych, a trasa była bar-
dzo wymagająca. Mimo to Beata ustąpiła miejsca tylko Mistrzyni 
Polski na 10 km, Sabinie Jarząbek z KKL Kielce, do której straciła 
13 sekund. To kolejny z udanych występów naszej zawodniczki, 
która od tego roku posiada klasę mistrzowską. Największą niespo-
dziankę Beata sprawiła jednak w Bytomiu, gdzie już po raz 96 rozegrano Mistrzostwa Polski w Biegach Przełajowych.  
W tej mocno obsadzonej i prestiżowej imprezie wystartowało 700 zawodników. Beata stanęła na starcie biegu na 6 km, 
we wspólnej kategorii seniorów i młodzieżowców. Trasa była wymagająca, w dodatku spadł mokry śnieg. Walka o po-
dium rozegrała się na ostatnim okrążeniu. Pierwsza była Patrycja Kapała (AZS UMCS Lublin), z wynikiem 21 min 39 sek., 
a druga Julia Koralewska (AZS-AWFiS Gdańsk), ze stratą 18 sek. do liderki. Beata ukończyła bieg po kolejnych dwóch se-
kundach, zdobywając brązowy medal mistrzostw Polski. To pierwszy w historii LKS Zantyr Sztum medal MP dla seniorki. 
W tym roku zdobyła też Mistrzostwo Normandii w biegach przełajowych, a warto dodać, że jest również zawodniczką 
klubu VRAC z naszego partnerskiego miasta Val de Reuil we Francji.
Zawodniczce, trenerowi i macierzystemu LKS Zantyr Sztum serdecznie gratulujemy dotychczasowych sukcesów i trzy-
mamy kciuki za kolejne występy. Beata dopiero się rozkręca.

Wśród wielu imprez, które wpro-
wadził do kalendarza miejskich 
wydarzeń sportowych LKS Zan-
tyr Sztum, jest Sylwestrowy Bieg 
Wieczorny i Marsz Nordic Walking.  
W tym roku odbędzie się VII edycja 
tego sympatycznego wydarzenia, 
łączącego sport i dobrą zabawę.
Sportowa rywalizacja i wynik na mecie są 
kluczowe dla wszystkich uprawiających 
sport, jednak w przypadku imprez organi-
zowanych przez Zantyr równie ważne są 
dobra zabawa i czas spędzony na wspól-
nych aktywnościach. Dokładnie tak pomy-
ślany jest Sylwestrowy Bieg Wieczorny. 
Do pokonania jest blisko 5-kilometrowa 
trasa wokół jeziora, ale chodzi też o to, 
żeby pokonać ją w dobrym stylu i towa-
rzystwie. Noworoczne przebrania mile wi-
dziane, podobnie jak poczucie humoru. Konwencję doceniają nie tylko lokalni sportowcy. Przyjeżdżają na nią całe ekipy 
z zaprzyjaźnionych klubów i nie ma w tym nic dziwnego. Zantyr to marka znana i poważana daleko poza Sztumem.  
W tym roku, ze względu na budowę nowych pomostów, start i meta zawodów zostały przeniesione z plaży na parking 
przy zamku. Reszta bez zmian. Organizatorzy zadbają o doskonałą atmosferę, coś na rozgrzewkę i atrakcyjne zawody. 
Zachęcamy do udziału w biegu lub marszu oraz do kibicowania. To bardzo malownicza impreza i doskonały sposób,  
aby wesoło i zdrowo spędzić ostatnie godziny mijającego roku.

Beata Niemyjska podkręca tempo

Sylwestrowo i biegowo




